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Przemyśl wielkopolski 
nadrabia zaległości

Rozmiary szkód spowodowanych ciężką zimą są ogromne 
Niektóre resorty dokonały już wstępnych obliczeń strat 
i zaległości, które trzeba będzie pilnie nadrobić. Na przy­
kład przemysł materiałów budowlanych wykazuje w skali 
kraju 409 min. zł strat wynikających z niewykonanych za 
dań planowych.

Dwa apele
Światowej Rady Pokoju

W niedzielę zakończyło dwudniowe obrady rozszerzone 
Prezydium Światowej Rady Pokoju. Uczestnicy posiedzenia 
uchwalili apel do narodów Europy oraz apel o przeprowa­
dzenie wiosennej kampanii na rzecz rozbrojenia i pokoju-Nie czekając na szczegóło- we obliczenia ani na cieplej­sze dni — wielkopolskie przed siębiorstwa zaczęły nadrabiać zaległości. Placówki podległe 

poznańskim Zakładom Pro­
dukcji Betonów „Pozbet” do­starczyły w styczniu i lutym około 10 proc, mniej prefabry kowanych elementów niż pla­nowały. Mrozy uniemożliwiły prawidłową technologię pro­dukcji. Z braku wagonów nie dostarczono żwiru z woj. zie­lonogórskiego. Dla nadrobie­nia braków, dyrekcja „Po- zbetu” wprowadza w niektó­rych zakładach pracę na do­datkowych zmianach. Spiętrzo ne roboty transportowe roz­ładuje sie przez skierowanie do nich większej liczby pra­cowników.Niektóre przedsiębiorstwa 
Miejskich Zakładów Tereno­
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu sko rzystały z pomocy wojska. Pi­rotechnicy — przy pomocy ła­dunków wybuchowych wysa­dzali w’ kopalniach zmarznię­ty żwir i glinę. Pomimo to powstały zaległości w produk cji szacowane na ponad 1700 tys. zł. Zamierza się je zlikwi dować przez uruchomienie dodatkowych zmian, a gdy się ociepli przez wzrost wydaj­ności pracv.Mrozy zahamowały produk­cję również w zakładach pod­ległych Wojewódzkiemu Za­
rządowi Terenowego Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu; cegielnie podej­mują różne środki dla zwiek szenia dostaw. Przewiduje się przedterminowe wykonanie re montów maszyn, przerzucenie części robotników z produkcji do kopalni gliny w celu przv- gotowania dodatkowej ilości surowca, wprowadzenie w se­zonie w wielu cegielniach pra cy na dwie zmiany, utrzyma­nie w ruchu kilku cegielni, które miały być nieczynne z uwagi na wyższe niż gdzi? indziej koszty produkcji.
. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło wego opracowało plan działa­nia, którego realizacja powin­na przyczynić się do nadro­bienia zaległości. Przewiduje się skierowanie niektórych pracowników do zakładów produkcji pomocniczej. Umo­żliwi to zwiększenie dostaw’
Apel da inżynierów

i techników
Doceniając trudności, które 

Powstały w gospodarce naro­
dowej na skutek ostrej i dłu­
gotrwałej zimy, Wojewódzki 
Komitet Porozumiewawczy 
Naczelnej Organizacji Techni- 
cznej Poznaniu zwrócił się 
2 apelem do wszystkich sto­
warzyszeń naukowo-technicz- 
Pych i kół zakładowych NOT-u 
®[az niezrzcszonych inżynie- 
r°w i techników: chodzi w 
szczególności o koncentrację 
Wysiłków i o współpracę z 
jogami dla podniesienia wy- 
ainości pracy i pełnego wy- 

k?rzystan>a potencjału tech- 
0‘cznego. (i)

„Wolność handlu" 
w USAprzeszło 12 miastach ame bańskich opublikowano roz­rządzenie o zakazie sprze- azy towarów „produkcji ko- ^nistycznej”.. W.Fountain Baley w Kali- 

l l nń licencja na handel arty- j0&rn’ pochodzącymi z kra- 
l w obozu socjalistycznego, ^osztuje tysiąc dolarów rocz- um- a w klepach muszą być ^leszczane wywieszki. „Tu ,Przedaje się towary wyprodu tyane w krajach komuni- ycznych”. Przekroczenie te- Zarządzenia jest karane '^zieniem do 6 miesięcy lub w wysokości 500 do- ar°*. (PAp) 

rożnych prefabrykatów i roz­winięcie szerszego niż plano- wano frontu robót. (1)
Ich przyjaźń narodziła się w walce
Wzruszające spotkania na uroczystości XX-!ecia ZW&i w Poznania

Wielkopolskie uroczystości XX-lecia Związku Walki 
Młodych osiągnęły punkt kulminacyjny. W poniedziałek, 
w. Operze im. St. Moniuszki odbyła się wojewódzka akade­
mia, na którą przybyła liczna grupa byłych ZWM-owców 
(organizujących ZWM i działających w Wielkopolsce) ze
wszystkich niemal krańcówSpotkali się ludzie o 18 lat starsi od tamtych niezwykle silnych w przeżycia czasów. Co krok — zanim rozpoczęła się uroczystość — widziało się wzruszające powitania i uści­ski. Zewsząd płynęły wspom-
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nEM-PAP - RADIOKról Laosu opuścił Moskwę
Król Laosu 

na, premier
Sri Savang Vattha- 

książę Souvanna
Phouma i inne osobistości laotań 
akie opuścili we wtorek Moskwę, 
udając się do Pekinu.Wiec w Hawanie

W dniu 4 bm. odbył się w 
wanie wielki poświęcony
uczczeniu pamięci ofiar imperia­
listycznej dywersji, które zginęły 
przed trzema laty podczas eksplo 
zji na pokładzie francuskiego stat 
ku „La Coubre” w porcie hawań- 
skim. Walki w Jemenie

Jak podaje prasa kairska, po­
łączone wojska Jemenu i ZRA, 
likwidując ostatnie oęniska opo­
ru rebeliantów na terytorium je­
meńskim, zajęły 4 bm. rejon Dżu 
ba, na południe od Mariby. W 
rejonie Ras Al-Arkub skapitulo­
wało 30 saudyjsko-jordańskich na 
jemników, którzy znaleźli się w 
beznadziejnej sytuacji z chwilą, 
kiedy stracili kontakt z Arabią 
Saudyjską.8 bm. - V Kr ajowy Zjazd ZPP

8 marca rozpoczną się w War­
szawie trzydniowe obrady VI kra 
jowego zjazdu Zrzeszenia Prawni 
ków Polskich. Referat sprawo­
zdawczo-wyborczy wygłosi prezes 
ZPP — Marian Mazur.W czerwcu sesja ŚRP

Prezydium Światowej Rady Po 
koju, które obradowało w Mal- 
moe w Szwecji w dniach 2 i 3 
marca 6r., postanowiło zwołać 
sesję Światowej Rady Pokoju na 

br.początek czerwca Indii 
rzecznik indyj-

Protest
Jak oświadczył

skiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, rząd Indii ogłosił pro­
test w związku z podpisaniem w 
Pekinie umowy granicznej mię­
dzy Chińską Republiką Ludową 
a Pakistanem.Kursy polskiego na Kubie

Po raz pierwszy na Kubie ku­
ratorium szkolne prowincji Ha­
wana organizuje w tym roku kur 
sy języka polskiego dla młodzie­
ży szkolnej i dorosłych. Od kil­
ku lat prowadzone są w Hawanie 
kursy języka rosyjskiego i cze­
skiego.Potwierdzenie opinii Wilsona

„Jestem w zupełności tego zda­
nia co Harold Wilson” — oświad- 

labourzystcwskl do:zył poseł
parlamentu Thomas Swain, ha­
wiący na
„Przecież -t

Targach Lipskich, 
powiedział Swain —

jest to w ogóle polityka labou- 
rzystćw brytyjskich. Jesteśmy za 
uznaniem de facto Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i za 
uznaniem granjcy pokoju nad 
Odrą i Nysą”.Nowy wstrząs w Agadirze

W nocy z poniedziałku na wto 
rek zanotowano wstrząsy pod­
ziemne w Agadirze i okręgu. 
Ogarnięta paniką ludność na­
tychmiast opuściła domostwa. Za­
rysowały się mury w kilku do- 

kata-mach odbudowanych
strofalnym trzęsieniu ziemi w 1966 
roku Ofiar w ludziach nie zano­
towano.
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PolskLhienia przyjaźni zawartych jakże często w trudnej walce.Wzruszeń nie brakowało tak że w czasie samej akademii. 
Szczególnie utkwiła wszystkim 
uczestnikom w pamięci chwila 
wręczania kwiatów rodzicom
pomordowanych przez reakcję ,
poznańskich ZWM-owców — Międzynarodówka.
Stachowiaka i Urbankowskie­
go.Rzęsiste oklaski rozległy się, gdy witano na sali bliskich 
współpracowników Hanki Sa- 
wickiej i Janka Krasickiego — rodzeństwo Danutę i Jana Tar- 
łowskich.Akademię rozpoczęło słowo wstępne, które w imieniu Wo­jewódzkiego Komitetu Obcho­du XX-lecia ZWM wygłosił I sekretarz KW ZMS — J. Pa­
wlak. Powitał on gości akade­mii — sekretarza KW PZPR — 
J. Olzaka, sekretarza KW i I sekretarza KM PZPR — Cz. 
Kończala, I sekretarza KC 
ZMS — M. Renke, wiceprze­wodniczącą Prezydium RN m.Poznania Wł. Klawiter,przedstawicieli ZSL, SD, Woj­ska Polskiego.Następnie przewodnictwo a- kademii objął pierwszy prze­

Odpowiedź Sejmu PRL na propozycje 
Kongresu Stanów Zjednoczonych Meksyku

W dniu 4 marca 1963 roku marszałek Sejmu Czesław Wy- 
cech przyjął charge d’affaires Stanów Zjednoczonych Me­
ksyku Fernando Elias Calles, któremu wręczył odpowiedź 
Sejmu PRL na apel Kongresu Stanów Zjednoczonych Me­
ksyku. Czytamy w niej między innymi:Sejm Polskiej Rzeczypospoli­tej Ludowej z uznaniem i z pełną aprobatą wita apel Kon­gresu Stanów Zjednoczonych Meksyku z 13. 11. 1962 roku na rzecz międzynarodowego
Sprawy działaczy 

ruchu robotniczego5 bm. w Komitecie Central­nym PZPR odbyła się krajo­wa narada przewodniczących wojewódzkich komisji i kie­rowników referatów KW PZPR do spraw działaczy ru­chu robotniczego.W toku narady, której prze­wodniczył kierownik Refera­tu Opieki KC PZPR Wacław 
Buczyński omówiono cało­kształt zagadnień związanych z opieką nad weteranami ru­chu robotniczego oraz ich ro­dzinami.Poruszano zagadnienia rent, zapomogi, odznaczeń, oraz spra wę kompletowania kartoteki, która winna obejmować wszy stkich działaczy i zawierać do kładne dane o ich pracy poli­tycznej.Wskazywano na konieczność dalszego zwiększania troski ze strony instancji partyjnych o starszych wiekiem działaczy, podkreślając iż instancje PZPR powinny lepiej oriento­wać się w warunkach życia i potrzebach weteranów ruchu robotniczego.W toku narady w dyskusji podkreślano, że wielu działa­czy i weteranów bierze ak­tywny udział w życiu polity­czno-społecznym kraju, pra­cując w różnych organiza­cjach społecznych, radach na­rodowych ich komisjach itp.PAP 

wodniczący ówczesnego ZW ZWM — red. Jerzy Karpiński, a okolicznościowy referat wy­głosił przewodniczący ZW ZMW — St. Walendowski.Po referacie nastąpił uroczy­sty moment wręczenia zasłu­żonym organizatorom ZWM złotych (4), srebrnych (13) i brązowych (3) odznak im. Jan­ka Krasickiego oraz Honoro­wych Odznak m. Poznania (11).Część oficjalną zakończyłaW drugiej części na scenie Opery występował chór mię­
dzyuczelniany, Zespół Wielko­
polska oraz zespól estradowy 
Marynarki Wojennej, (jm)

pokoju, rozbrojenia światowe­go i zakazu doświadczeń ato­mowych, przeprowadzanych w celach wojennych, skierowany do parlamentów, zgromadzeń ludowych lub organów usta­wodawczych wszystkich kra­jów i wyraża pełną i całkowi­tą solidarność z jego treścią.W pelpi podzielamy wasz po gląd, że pokój świata i życie ludzkie nigdy dotychczas nie były tak zagrożone. Dlatego też w obecnej sytuacji jedność działania narodów na rzecz pokoju jest bardziej konieczna niż kiedykolwiek.Muszą być przede wszystkim uszanowane zasady współży­cia międzynarodowego — tak, aby każdy kraj mógł swobod­nie dokonać wyboru ustroju społeczno-politycznego i sa­modzielnie decydować o swym losie.W zakończeniu Sejm PRL pro testuje przeciwko antypokojo- wej działalności imperialistycz nych sił zimnowojennych oraz wyraża przekonanie, że mimo przeszkód, wznoszonych na drodze do odprężenia, zatrium­fuje zdrowy rozsądek i wola pokoju, a narody wkroczą na drogę rozbrojenia. (PAP)
Zaprzeczenie 

władz syryjskichJak podają agencje zachod­nie, w oficjalnych kołach sy­ryjskich zaprzecza się pogło­skom „sfabrykowanym w Kai­rze”, według których zbunto­wały się pewne jednostki sy­ryjskie.W doniesieniach tych nie ma ani źdźbła prawdy — twierdzi się w Damaszku. (PAP)

Apel do narodów Europy podkreśla wzrost niebezpie­czeństwa wojny termojądro­wej, potępia sojusz wojskowy de Gaulle’a i Adenauera oraz kroki w kierunku utworzenia wielopaństwowych sił nuklear nych NATO.Apel o przeprowadzenie wio sennej kampanii na rzecz roz-
Terror w IrakuNowy reżim iracki dokłada wysiłków, aby jak najmniej informacji na temat sytuacji wewnętrznej mogło przenik­nąć na zewnątrz. Niemniej jednak nie ulega wątpliwości, że terror i aresztowania trwa ją nadal.Nowe władze Iraku znala­zły nieoczekiwanego sprzy­mierzeńca: rząd boński potę­pił zorganizowaną we wtorek demonstrację protestacyjną studentów irackich przed am­basadą tego kraju oraz pole­cił aresztować 25 irackich stu dentów „za nadużycie ofia­rowanej im w NRF gościnnoś ci”. (PAP)

Spotkali się po kilku latach. Tro­
chę wspominali dawne czasy, o- 
powiedzieli sobie parę nowych 
dowcipów, przyrzekli częściej się 
spotykać. Od lewej mjr Henryk 
Sitarek, red. Zenon Karpiński, 
Henryk Kaczmarek (ongit prze­
wodniczący ZM ZWM), mjr mgr 
Kazimierz Wicik i dyr. Henryk 

Andrzejewski.
Fot. — K. Przychodzki

Sprawa likwidacji 
następstw kultu Stalina 

w nauce historiiKorespondent PAP red. J. Majtczak donosi:.Pierwszy i drugi numer mie sięcznika „Woprosy Istorii” z 1963 r. poświęcone są wszech - związkowej naradzie history­ków 'radzieckich, ła się w grudniu rada nakreśliła drogę wykonania niętych przez i
która odby- 1962 r. Na- konkretną zadań wysuXXII ZjazdKPZR, a w szczególności wnio ski w sprawie zlikwidowania do końca następstw kultu o- soby Stalina w nauce historii.PAP

W Karkonoszach 
raj dla narciarzy

Piękna, słoneczna pogoda, dwu­
metrowej grubości pokrywa śnież 
na, stworzyły w Karkonoszach 1 
górach kłodzkich 1 wałbrzyskich 
prawdziwy raj dla narciarzy. W 
Karpaczu i Szklarskiej Porębie 
— jak dotąd — wczasowiczów jest 
znacznie mniej niż ubiegłej zimy 
ale w wysokogórskich schroni­
skach jest już komplet gości. W 
schroniskach PTTK — „Samot­
nia”, „Nad Małym Stawem”, 
„Strzecha” w rejonie Karpacza 
oraz na Hali Szrenickiej wszyst­
kie miejsca są zarezerwowane aż 
do połowy maja.

Ożywiony ruch panuje na wy­
ciągach krzesełkowych na Małą 
Kopę i Szrenicę. Nad bezpieczeń 
stwem licznych narciarzy czuwa­
ją bez przerwy ekipy GOPR-u. 
Ratownicy sudeckiej grupy 
GOPR-u interweniowali już w 260 
wypadkach. 86 ciężej kontuzjowa­
nych narciarzy przetransportowa 
no na kurację do szpitali. 

brojenia i pokoju zawiera na wstępie ocenę sytuacji mię­dzynarodowej, którą charak­teryzuje w szczególności wy­ścig zbrojeń mimo trwających w Genewie obrad Komitetu Rozbrojeniowego.Taki rozwój wydarzeń pro­wadzi świat ku zagładzie. Jest on sprzeczny z wolą narodów. Ludzkość pragnie zaprzesta­nia koszmaru nuklearnego. Pra gnie ona pokojowego współ­istnienia i położenia kresu wy datkom na zbrojenia.Aby zapewnić zdecydowane przejście od polityki wojny do polityki pokoju, trzeba, by roz legł się głos całej ludzkości.Apel wzywa wszystkich do popierania tych akcji w imię tego, by wiosna 1963 roku sta­ła się historycznym punktem zwrotnym w walce o pokój.PAP
Premier Cyrankiewicz 
wyjechał do MeksykuWe wtorek w godzinach po­rannych opuścił Warsźawę udając się do Meksyku na za­proszenie rządu tego kraju prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz. Premierowi w podróży towarzyszą: wicemi­nister spraw zagranicznych 
Marian Naiszkowski, dyrektor departamentu MSZ amb. Ale­
ksander Krajewski oraz dy­rektor gabinetu prezesa Rady Ministrów Antoni Mrugalśki.Trasa podróży wiedzie przbz Zurich i Nowy Jork, skąd po krótkim postoju premier Cy­rankiewicz uda się wprost do stolicy Meksyku.Odjeżdżających na lotnisku Okęcie żegnali członkowie kie-rządu:rownictwa partii
Władysław Gomułka, Stefan 
Jędryohowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Ale­
ksander Zawadzki, Oskar Lan­
ge, Stefan Ignar, Piotr Jaro­
szewicz, Zenon Nowak, Ju­
lian Tokarski, Franciszek Wa- 
niołka, Konstanty Dąbrowski, ministrowie oraz wiceminister spraw zagranicznych Józef 
Winiewicz.Na lotnisku odjeżdżających żegnała małżonka niebecnego z powodu choroby ambasado­ra Stanów Zjednoczonych Meksyku — pani T. Espinosa y 
Prieto oraz członkowie amba­sady. Obecny był również am. basador Stanów Zjednoczo­nych p. John M. Cabot.

Górnicy francuscy 
trwają w oporzeMimo dekretu de Gaulle:a górnicy, choć grożą im poważ­ne represje (kara więzienia do lat dwóch), nie stawili się we wtorek 5 bm. do pracy w za­głębiach północnej Francji oraz Sewennow i Akwitanii, podobnie jak 4 bm. nie uczy­nili tego ich towarzysze z Lo­taryngii. We wtorek strajk był więc kompletny.Zdaniem obserwatorów, rząd gaullistowski jest zaskoczony twardym oporem górników i, aby nie stracić twarzy, już przystąpił do serii manewrów odwrotowych. Tak więc ofi­cjalny organ UNR „Nation” pisze o „konieczności wznowię nia dialogu z górnikami”. To samo stanowisko zajął mini­ster pracy Grandval. Rząd za­powiada podwyżkę płac mini­malnych w połowie roku, a dy rekcja kopalń zgadza się na podniesienie tychże płac o 5,77 proc., co w połączeniu z przy­znaną przez rząd podwyżką 2,25 proc, daje 8,02 proc. Gór­nicy, jak dotąd, domagają się podwyżki o 11 proc. (PAP)
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Zespół z WSR

Nagrodę zespołową m. Pozna­
nia i województwa za wyniki 
prac naukowo-ba<^awczych w 
dziedzinie wzbogacenia pasz w 
białko otrzymali: prof. dr Józef 
Janicki — kierownik Katedry Te­
chnologii Rolnej Wyższej Szko­
dy Rolniczej, prof. dr Jerzy Pa- 
wełkiewicz — kierownik Katedry 
Biochemii i dr mż. Kazimierz 
Szebiotko — kierownik Zakładu 
Technologii Pasz. Poprosiliśmy 
profesora Janickiego o informa­
cję na temat znaczenia wyników 
badań nagrodzonego zespołu.

— Jak wykazało doświadcze­
nie ostatnich lat — mówi Pro­
fesor — zagadnienie pasz stało 
się poważnym hamulcem prawi­
dłowego rozwoju gospodarki rol­
nej. Zwłaszcza odczuwa się brak 
pasz pełnowartościowych, boga­
tych w składniki białkowe i wita­
minowe. Placówka nasza, jako 
jedyna w kraju, zajęła się tym 
problemem od strony technolo­
gii. Szukając rezerw białkowych, 
opanowaliśmy metodę uzyskiwa­
nia dużej ilości tych cennych 
składników z bezużytecznych od 
padów przemysłu rolno-spożyw­
czego,. m. in. z odpadów poubo­
jowych, z wywaru melasowego 
w gorzelniach, z pierza itp. Od­
pady te zawierają poważne iloś­
ci białka, witamin i aminokwa­
sów. Chodzi teraz o to, aby wy­
niki naszych badań wykorzystał 
przemysł. Przemawia za tym wy­
soka wartość wyprodukowanej w 
oparciu o naszą metodę paszy 
przez cukrownię Kościan. Obe­
cnie istnieją po temu sprzyjające 
warunki. Na temat pasz mówio­
no wiele na XII Plenum KC 
PZPR, (feb)

Poparcie dla idei pokojowego współistnienia
Ostrzeszowskie naiezy do najlepszychKomunikat poisko "laoiański

Komunikat opublikowany na zakończenie wizyty jaką 
w dniach od 1—4 marca złożył w Polsce król Laosu Sri 
Savang Yatthana w towarzystwie premiera Phoumy i in­
nych osobistości laotańskich, stwierdza m. in., iż podczas 
odbytych rozmów strony wymieniły poglądy na temat 
aktualnych problemów międzynarodowych oraz dwustron­
nych stosunków między królestwem Laosu i Polską Rze- 
cząpospolilą Ludową.Wychodząc z założenia, że najistotniejszą sprawą dnia dzisiejszego jest niedOpuszcze nie do wybuchu światowej wojny rakietowo - jądrowej i

Wehner 
atakuje Wilsona

Wypowiedź przywódcy brytyj­
skiej Labour Party Wilsoną w spra 
wie NRD i granicy na Odrze i Ny 
sie — donosi korespondent PAP — 
nie p rzęs ta je niepokoić polityków 
ząchodnioniemieckich. Do całej se 
rii wypowiedzi ostro krytykują­
cych Wilsona, dołączył się teraz 
wiceprzewodniczący SPD Herbert 
Wehner. Oto w sobotnim swym 
wystąpieniu radiowym Wehner za 
atakował przywódcę Labour Party 
«a jego odbiegające od linii rządu 
zachodnioniemieckiego stanowisko 
w kwestii Niemiec i Berlina. Weh- 
ner zmuszony był jednak przy­
znać, iż poglądy wyrażone, przez 
Wilsona nie są bynajmniej w kra 
jach zachodnich odosobnione

PAP

W czerwcu Światowy 
Kongres KobietNiedawno w Berlinie obra­dowała sesja Rady Międzyna­rodowej Demokratycznej Fe­deracji Kobiet, na której po­wzięto uchwałę o zorganizo­waniu w Moskwie (od 24 do 29 czerwca br.) Światowego Kongresu Kobiet. MDFK łą­czy w swych szeregach pra­wie 200 milionów kobiet 90 krajów.Kongres odbędzie się pod hasłem walki o pokój, naro­dową niezawisłość, prawa ko­biet i szczęście dzieci.Przewodnicząca MDFK — Eugenie Cotton w związku z tegorocznym Dniem Kobiet 8 marca zwróciła się z apelem, w którym czytamy m. in.: „Niech kobiety pamiętają, że bez pokoju żadne z ich naj­głębszych d^żeń nie będzie mogło być spełnione. Kobiety muszą uświadomić sobie ten stan rzeczy i zarówno na wiel kich jak i na małych zebra­niach i zjazdach, które od­będą się 8 marca br. powinny zobowiązać się do tego, aby ze wszystkich sił walczyć o rozbrojenie i pokój”, (fh)

utrwalenie pokoju w świecie, obie strony podkreśliły swoje poparcie dla pokojowego współistnienia, i rozwiązywa nia kompromisów. Utrwalenie ■ pokoju światowego wymaga rozwiązania problemu po­wszechnego i całkowitego roz brojenia.
Obie strony wyraźiły pogląd, że 

utworzenie stref bezatomowych w 
różnych rejonach świata mogłoby 
stanowić krok przyspieszający 
osiągnięcie powszechnego i całko­
witego rozbrojenia i stworzyć 
atmosferę odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych.

W interesie utrwalenia pokoju, 
obie strony wypowiedziały się za 
niezwłocznym zakazem prób ato­
mowych, wycofaniem obcych sił 
zbrojnych z terytoriów wszyst­
kich suwerennych państw oraz za 
zawarcieih paktu o nieagresji 
między dwoma głównymi ugru­
powaniami wojskowymi.

Wskazując, że pomyślne rozwlą 
zanie problemu laotańskiego, mo­
że służyć jako przykład rozwiązy­
wania problemów międzynarodo­
wych drogą rokowań, obie strony 
stwierdziły, iż nieodzowne jest 
przestrzeganie przez wszystkich 
sygnatariuszy Układów Genew­
skich, gwarantujących neutral­
ność i niepodległość Laosu.

Obie strony wyraziły również 
poparcie dla ostatecznej likwida­
cji kolonia’izmu oraz dla propo­
zycji księcia Sihanouka w spra­
wie zawarcia umowy międzyna­
rodowej o zagwarantowaniu neu­
tralności i niepodległości Kambo­
dży.

Komunikat podaje następnie, iż 
strona laotańska z zainteresowa-

niem zaznajomiła się ze stanowi- 
skiiem Polski w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i uregulowania sytuacji Berlina 
zachodniego.

Król Laosu przekazał narodowi 
i rządowi polskiemu podziękowa­
nie za wkład w dzieło osiągnięcia 
porozumienia na konferencji ge­
newskiej w sprawie Laosu. Stro­
na polska zapewniła, że „rząd 
Laosu w swej polityce pokoju i 
neutralności może zawsze liczyć 
na pomoc, współpracę oraz popar 
cie rządu i narodu polskiego”.

W zakończeniu obie strony wy­
raziły zadowolenie z dotychcza­
sowego rozwoju stosunków mię-
dzy Laosem a Polską stwier-
dziły, że istnieją możliwości ich 
dalszego rozszerzenia w interesie 
międzynarodowej współpracy, 
współistnienia i pokoju. (PAP)

Bidault w Anglii ?
Potwierdziły się wiadomości, że 

przywódca tzw. „Krajowej Rady' 
Oporu” OAS Georges Bidault 
przebywa na terytorium angiel­
skim i widziany był w Londynie. 
Tamtejsza rozgłośnia BBC podała 
w poniedziałek dó wiadomości, że 
jeden z jej reporterów przeprowa­
dził z Bidaultem wywiad. Ma on 
się ukazać na małych ekranach.

BBC odmówiła ujawnienia miej­
sca, w którym nastąpiło spotkanie.

Tymczasem Foreign Office i Ho­
me Office utrzymują, że „nie mają 
najmniejszego dowodu przybycia 
lub pobytu obecnie w Wielkiej 
Brytanii Georgesa Bidaulta”.

PAP

Dwie zasady 
obywatelskie w USA

W Ostrzeszowie odbyła się w tych dniach IV Powiatowa Konta, 
rencja Sprawożdawczo-Wyborcza LZS, która zbiegła się z IX-ia. 
ciem działalności Powiatowej Rady Ludowych Zespołów Sporto. 
wych w Ostrzeszowskiem.
Z tej okazji przewodniczący 

RW LZS Zygmunt Sobucki wrę­
czył najbardziej zasłużonym dzia 
łączom honorowe odznaki LZS.
Złotą odznakę otrzymał
działacz 
zawodnik 
srebrną !

równocześnie
znany 

czynny
Jerzy Śmigielski, a

Zdzisław Król. Ostrze-
szowscy sportowcy urządzili pod 
czas Konferencji bardzo pomysło 
wą wystawę, obrazującą, dotych­
czasowe osiągnięcia zawodników' 
zrzeszonych w Ludow’ych Zespo­
łach Sportowych. Wystawa była 
bardzo bogata: powiat Ostrzeszów

niku wyborów przewodnicząc^ 
Rady Powiatowej LZS został n? 
nownie Kazimierz Gemza.

ski propagowaniu sportu
wśród młodzieży wiejskiej należy 
do przodujących w naszym woje 
wództwie. W 1954 roku, tzn. wte­
dy, kiedy powstawał powiat, ist­
niało na tym terenie 16 kół, zrze-
szających 324 członków, w 
38 kobiet. Pod koniec 1962 
w powiecie były już 34 koła 
zrzeszające 1436 członków, w

tym 
roku 
LZS 
tym

440 kobiet. O tym jak bardzo po­
pularny staje się sport na wsi 
ostrzeszowskiej może świadczyć 
m. in. fakt, że w Konferencji u- 
czestniczyło 100 delegatów. W wy

Rogoźno ma najwięcej 
sędziów szczypimniaka

Piłka ręczna, szczególnie 7-oso- 
bowa, staje się coraz bardziej po 
pularną dyscypliną wśród mło-
dzieży wielkopolskiej. Niemała w

O Roczne walne zebranie spra_ 
wozdawczo-wyborcze Poznańskie­
go Okręgowego Związku Lekkie) 
Atletyki wybrało na okres na) 
bliższych dwóch lat zarząd z pr, 
zesem Janem Marcinkowskim n. 
czele.

• Duże zmiany presonalne za. 
szły w związku okręgowym ka­
jakarzy. Sejmik wojewódzki wy­
brał prezesa, znanego działacza 
Tadeusza Kulczaka. W skład za­
rządu weszli m. in. A. Haydrych' 
Z. Trelewski, A. Kubiak/A. Jej 
żewski, S. Woźniak i F. Pieczyń. 
ska.

• Doroczny sześciomeez szer- 
mierczy polskich szablistów ro- 
zegrany zostanie w dniach 15—17 
bm. w Pałacu Kultury w stolicy.

• 17 marca wystąpi nasza re­
prezentacja pięściarska do rewan 
żowego meczu o Puchar Europy 
z Rumunią w Łodzi. Czy nasi bo 
kserzy zdołają wyrównać stratę 
punktów? Rumuni twierdzą, że 
nie.

• Przełajowym kolarskim mj„ 
strzem Polski został Gruszka. 
Trzeci był Janiak z LKS Wielko­
polska.

Kolonialne oblicze Anglii
„Komitetu 24“

W poniedziałek toczyły się dalsze debaty „Komitetu 24” 
jrajmującego się wykonaniem rezolucji XV Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w sprawie likwidacji kolonializmu. 
Pierwszą część posiedzenia porannego wypełniły wystąpie­
nia w debacie ogólnej. Większość delegatów, w tym przed­
stawiciele Madagaskaru. Włoch, Jugosławii i Iranu wypo­
wiedziała się za rozpatrzeniem w pierwszej kolejności sy­
tuacji w koloniach portugalskich w Afryce.Dłuższe przemówienie w de­bacie wygłosił przedstawiciel W. Brytanii, King. Podkreślił on m. in. w sposób brutalny, że rząd brytyjski nie zamierza

POKOJOWA NAGRODA 
DLA PAPIEŻA

Komitet Międzynarodowej Fun­
dacji Balzana, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele 21 
państw (m. in. ZSRR) jednomyś­
lnie przyznał papieżowi Janowi 
XXIII Nagrodę Pokojową za rok 
1962. Nagrodę ufundowała Angela 
L. Balzan dla uczczenia pamięci 
jej ojca, który w 1925 r. schronił 
się w Szwajcarii przed prześlado 
Waniami faszystów.

KIESZONKOWE WYDANIE
KODEKSU DROGOWEGO

Wyszło z druku kieszonkowe 
wydanie nowego kodeksu drogo­
wego (cena 20 zł). Lada dzień po­
winno znaleźć się w księgarniach.

JAK ZWIĘKSZYĆ HODOWLĘ 
OWIEC

Krajowa narada hodowców o- 
wiec (15 hm. w Warszawie) ma 
przedstawić m. in. propozycje 
bodźców, które zahamowałyby 
spadek hodowli owiec, (u)

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje 
Kolegium. Adres redakcji: Po­
znań, ul. Grunwaldzka l9.Cen- 
trala telef. 611-21 łączy wszystkie 
działy. Druk: Zakłady Graficzne 
im. M Kasprzaka. P-4

pozwalać, aby „strony nteza- interesowane” tzn. w tym wy­padku ONZ, „wtrącały się w postępy dekolonizacji na tery­toriach brytyjskich” King po­zwolił sobie na zakończenie na kilka ordynarnych wypa­dów antyradzieckich.Odpowiadając na wystąpie­nie Kinga, delegat radziecki, Brykin powiedział m. in., że jeśli W. Brytania proponuje przenieść ciężar dyskusji na temat kolonializmu z teryto­riów pozaeuropejskich do Eu­ropy, to nie będzie przeszkód, aby rozpatrzeć sprawę Walii, Szkocji i Północnej Irlandii. Delegat radziecki zauważył też, że nie od rzeczy byłoby przypomnieć okoliczności hi­storyczne, w których USA sta ły się właścicielem ziem za­branych w ubiegłym stuleciu Meksykowi. Brykin zaprote­
stował stanowczo przeciwko 
odwracaniu uwagi Komitetu 
od istotnych/ aktualnych pro­
blemów' ,kolonializmu zachod­
niego. /W godzinach popołudnio­wych rozpoczął prace Podko­mitet Petycyjny. Ku zaskocze­niu Brytyjczyków, Podkomitet zdecydował rozpocząć nieba­wem przesłuchiwanie petycjo- nerów z Adenu, z Gujany Bry tyjskiej, Północnego Borneo i Sarawaku.

Sąd nad wiernymi 
KasemowiJak dowiadujemy się z AFP. w poniedziałek, 4 bm., rozpo­czął w Bagdadzie działalność specjalny trybunał militarny powołany do sądzenia tych wszystkich, którzy sprzeciwili się zamachowi stanu w Iraku.Jako pierwsi stanąć mają przed sądem oficerowie, któ­rzy pozostali wierni Kasemowi — głosi Radio Bagdad.. (PAP)

Mniej „papierkomanii11 
w handlu

Resort handlu wewnętrznego za 
powiada małą rewolucję „papie-
rową odbiurokratyzowanie
paratu handlu. Specjalna komi­
sja MHW wykazała duże możli­
wości ograniczenia liczby i zakre 
su sprawozdań, narzuconych nie­
gdyś handlowcom przez minister 
stwo. Zostaną one zastąpione o- 
bowiązu jącymi wszędzie sprawo­
zdaniami GUS.

Dzięki temu MHW pozbawi han 
dlowców wątpliwej przyjemności 
wypełniania 38 sprawozdań. Ozna 
cza to zmniejszenie o 35 proc, do 
tychczasowej „papierkomanii” w 
resorcie handlu wewnętrznego.

Nie
MHW

dość na tym, komisja 
ma jeszcze przyjrzeć się

bliżej sprawozdawczości finanso­
wej i statystycznej handlu. Kie­
rownicy i ekspedienci będą więc 
mieli więcej czasu, by stać za la­
dą. (zs) '

Wygrane „Koziołków" ;
W 302 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 3 marca 
1963 r. nie stwierdzono żadnego 
kuponu z pięcioma trafieniami. 
Ustalono wygranych: 4 „czwór­
ki” z premiową liczbą dodatko­
wą w wysokości po zł 10.332, 99
„czwórek”
241 „trójek

zwykłych po zł 4.332,

po zł 190, 4.288 
po zł 98, 4.914 
dodatkową po 
jek zwykłych

: liczbą dodatkową 
„trójek” zwykłych 
„dwójek” z liczbą 
zł 16, 59.087 „dwó- 

po zł 6.
Losowanie 304 gry odbędzie się 

dnia 10 marca 1963 r. o godz. 13 
w Gnieźnie na placu 21 Stycznia.

Na uczestników gry, którzy traf 
nie wytypują pięć liczb czeka spe 
cjalna premia w wysokości 300.000 
złotych! (na)

POJUTRZE

W skierowanym do 
specjalnym orędziu <
praw obywatelskich 
Kennedy stwierdza,

► Kongresu 
dotyczącym 

prezydent 
że zasada

równych praw nie jest stosowana 
wobec Murzynów. Mają oni w

tym zasługa mosowych rozgrywek 
w ramach spartakiad, będących 
doskonałą propagandą tego atrak 
cyjnego sportu.

Nie będzie także przesadą jeśli 
powiemy, że w niektórych mia­
steczkach piłka ręczna skutecz­
nie konkuruje z piłką nożną, a 
bywa i tak, że na spotkaniach 
szczypiornistów jest więcej wi­
dzów niż na zawodach piłki noż-

Hokejowe mistrzostwa 
w radio i IV

Znany już jest dokładny pT». 
gram transmisji telewizyjnych i 
radiowych z mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie, które odbędą 
się w Sztokholmie w dniach od 7

porównaniu
nami 
wości 
cenią 
wości

dwa
z białymi Ameryka 

razy mniejsze możli
zdobycia średniego wykształ 
i trzy razy mniejsze możli- 
wyspecjalizowania się w ja-

kimś kierunku, natomiast ich szan 
se na powiększenie szeregów bez­
robotnych są dwukrotnie większe. 
Płace Murzynów sięgają zaledwie 
50 proc, zarobków białych obywa­
teli USA. Badania przeprowadzo-

Wzrost zainteresowania młodzie 
ży tym sportem powoduje konie­
czność szybkiego uzupełnienia 
kadr m. in. sędziowskich. W naj­
bliższym czasie w powiecie o- 
bornickim przeszkolonych zosta-
nie 70 sędziów piłki ręcznej. 
Rogoźnie dwa kursy ukończy 
osób, (d)

W
50

ne pięciu stanach wykazały,
że w przeszło 200 okręgach na li­
stach wyborców figurują nazwi­
ska niecałych 15 proc, ogółu lud­
ności murzyńskiej uprawnionej 
do głosowania. W szeregu stanów 
stosuje się tzw. cenzus naukowy 
i cenzus majątkowy.

Przeszło 9 lat temu — podkreśla 
orędzie — sąd najwyższy USA o- 
rzekł, że ustawodawstwo stanowe 
dotyczące segregacji w szkołach 
jest ^niezgodne z konstytucją. Jed­
nakże proces integracji w szkołach 
podstawowych i średnich przebie­
ga po dawnemu niesłychanie 
wolno. (PAP)

Kolejne zwycięstwo 
zapaśników Posnanii

Zapaśnicy Posnanii zainauguro­
wali Ii-ligowe rozgrywki w stylu 
klasycznym poza Poznaniem, od-
nosząc < 
wygraniu

cenne zwycięstwa. Po
spotkania

Wrocław 4:3 pokonali 
Dolnym Brzegu KS 
W ostatnim spotkaniu

z WKS-em 
ostatnio w 

Rokitę 5:3. 
punkty dla

Posnanii zdobyli: Rarsik, Napie­
rała, Misorny, i Jabłoszyński po 
jednym oraz Jegier i Leitgeber po 
pół punkta. (d)

Problem Katangi nadal nie rozwiązany
Lisi rządu do U Tkania

Stały przedstawiciel ZSRR przy ONZj N. Fiedorenko 
wręczył w dniu 2 bm. sekretarzowi generalnemu ONZ' —
U Thantowi list w sprawieW ostatnim czasielist głosisekretairz generalnypodjął pewne kroki w celu zrealizowania uchwał Rady Bezpieczeństwa, zmierzających do likwidacji separatystycznej działalności w Katandze. Jed­nocześnie należy zaznaczyć, że mimo iż operacje wojskowe ONZ w Kongo zakończyły się, 

problem Katangi pozostaje w 
istocie rzeczy nierozwiązany 
ani pod względem politycznym, 
ani pod względem ekonomicz­nym. Mocarstwa zachodnie nie zaprzestały swojej ingerencji w sprawy wewnętrzne Repu­bliki Kongo i wszelkimi spo­sobami uniemożliwiają jej wkroczenie na drogę swobod­nego rozwoju narodowego. Niektóre mocarstwa w dal­szym ciągu narzucają rządowi Republiki uregulowanie pro­blemu zjednoczenia Katangi z Kongiem równoznaczne z ujarzmieniem republiki przez

Międzynarodowy Dzień KobietPAMIĘTAJ O SWOICH NAJBLIŻSZYCH
M. H. D. — ARTYKUŁY ODZIEŻOWE W POZNANIU

TELIMENA” CZERWONEJ ARMII 76
POWIADAMIA SWYCH KLIENTÓW O NADEJŚCIU

pierwszych MODELI WIOSENNYCH
UPRASZA SIĘ O ODWIEDZENIE BEZ ZOBOWIĄZANIA KUPNA.

• KI 715

Ponieważ nasza TV uzależ-
niona jest od transmisji nadawa­
nych przez „Eurowizję” — pclscy 
telewidzowie oglądać będą tylko 
mecze grupy „A”. Nie będziemy 
natomiast śledzić spotkań grupy 
„B”, w której gra Polska. Z te­
go względu nasze radio „uzupeł­
niając” telewizję transmitować 
będzie głównie spotkania z udzia­
łem naszej reprezentacji. Równo­
legle przez, radio i TV transmito­
wany będzie tylko jeden mecz 
Kanada — ZSRR. A oto jak wy­
gląda kalendarzyk transmisji ra­
diowych :

7. 3 — godz. 16.25 p. II: Polska 
— Rumunia;

9. 3 — godz. IG,25 p. I: 
Norwegia;

10. 3 — godz. 18. 25 p.
— Anglia;

12. 3 — godz. 21.25 p. I 
Francja;

Polska

I: Polska

Polska —

Konga,

13. 3 — godz. 16.25 p. U: Polska 
— Szwajcaria;

16. 3 godz. 16.25 p. I; Polska 
— Jugosławia;

17. 3 — godz. 17.00 p. I Związek 
Radziecki — Kanada;

W telewizji natomiast zobaczy­
my 8. 3 o gcdz. 20.45 mecz Szwe­
cja — ZSRK, 9. 3 O godz. 18.55 — 
CSRS — USA, 12. 3 o godz. 20 - 
Kanada — CSRS, 14. 3 o godz. 20.05 
ZSRR — CSRS, 15. 3 O godz. 15.56 
— USA — ZSRR i o godz. 20.45 - 
Szwecja — Kanada oraz 17. 3 ® 
godz. 16.15 ZSRR — Kanada.

PAPmonopole zagraniczne panu­jące w Katandze.
Mocarstwa 

starają się 
sytuację w 
wprowadzić

zachodnie już teraz 
wykorzystać obecną 
Kongo po to, aby 

do składu rządu cen-
tralnego separatystów katangij- 
skich i utrzymać pozycje swoich
monopoli.

Związek Radziecki — 
list — kierował się 
swoim pryncypialnym 
skiem, a mianowicie,

stwierdza 
i kieruje 

stanowi- 
że naród,

Płeszewskie spartakiad!
Komisja imprez spartakiad®" 

wych oraz PKFiT w Pleszewis 
organizują ostatnio liczne impre" 
zy w ramach spartakiad zimo- 
wych. Przed kilku dniami zakoń­
czyły się mistrzostwa m. 
szewa w siatkówce i koszykówce-

parlament i rząd Republiki Kon­
go muszą same rozwiązywać 
swoje własne sprawy.

Rząd kongijski ma prawo dzia­
łać w Katandze tak samo, jak 
w każdej innej prowincji swoje-

Spośród zespołów siatkarzy 
lepszy okazał się SKS przy Zasa 
niczej Szkole Zawodowej, a 
miejsce zdobył SKS Grom pU7 
Liceum Ogólnokształcącym. Ty 
tuł mistrzowski w koszykówce
wywalczyła drużyna . 
TKKF nie przegrywając

Ognisk* 
żadneg*

go kraju zgodnie interesami
narodowymi republiki. A jej in­
teresy narodowe wymagają prze­
de wszystkim stworzenia w Ka­
tandze warunków wykluczają­
cych kontynuowania separaty­
stycznej akcji w tej prowincji.Przypominając treść rezolu­cji Rady Bezpieczeństwa z 4 lutego br. list podkreśla, że 
utrzymanie wojsk ONZ/w Kon 
go dla wykonywania policyj­
nych funkcji jest bezprawne z 
punktu widzenia zasad i wy­
mogów Karty NZ.Przedstawicielstwo ZSRR przy/ONZ — głosi list — u- waża za niezbędne zaznaczyć, że zdaniem rządu radzieckiego nikt nie powinien przeszka­dzać rządowi Republiki Kon­go w realizacji suwerennych praw wobec całego teryto­rium kraju z Katangą włącz­nie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński,

spotkania. Drugie miejsce 
drużyna SKS Grom a III SK 
przy Zasadniczej Szkole Zawoo 
wej. W najbliższym czasie o 
dą sje turnieje szachowe, 
stołowego oraz mistrzostwa P 
wiatu w podnoszeniu ciężarKa.

Miada Bosna 
w Poznaniu

Piłkarze ręczni- Grunwald*3 
czą pracowity sezon bardzo a 0 
cyjnymi spotkaniami między 
dowymi. Dzisiaj i jutro 
będą doskonały zespół 
wiański, znany już z ubieg °^!a, 
nych występów w Poznam*3 g
da Bosna Sarajewo. I
nalężą do czołowych zespół® 
ligi jugosłowiańskiej, a*W ic 
spole gra kilku reprezenta 
kraju. Pierwsze spotkanie dzje 
waldu z Mladą Bosną od 
się dzisiaj o godz. 19 w 9
ul. Marcelińskiej. Rewanż i*3 
tej samej godzinie i w ty*33 
mym miejscu. .

Dla przypomnienia warto 
że w ubiegłym roku P*lkar^ z 
czni z Sarajewa zremiso"'a 
Grunwaldem 21:21. (d)



/

Cry kościelna cenzura 
filmowa jest skutecz­

na, czy znajduje posłuch u 
adresata? Jest to na pewno 
zagadnienie intrygujące za 

. równo koła kościelne, jak 
j świeckie. Próba pełnej od 
powiedzi byłaby tu przed­
sięwzięciem zakresowo 
jbyt obszernym, ograniczy 
my się więc w większości 
do przykładów7 polskich.

Zakazy nie skutkują
Ze śwśato Silrma

n
Pogotowie 4rva

z n prawa nie wygląda wszelako dla Kościo Cz ła pomyślnie i w ska li światowej. Mimo trwających dziesiątki lat za­biegów," zmierzających do pod dania tego środka artystycz­nego i propagandowego kon­ali Kościoła — rezultaty są Stosunkowo nikłe. Dają temu wvraz episkopalne komisje różnych krajów, skarżąc się na dominujący w twórczości filmowej duch laicyzmu, czę­sto wręcz ateizmu — na to, że religia w filmach sprowa­dzona zostaje do elementów folkloru, wreszcie — na ero- tvzm, przedstawienie proble­mów’obyczajowych niezgodne z dyrektywami Kościoła itd. itp.Na światowym Kongresie katolickich organizacji filmo­wych w7 Montrealu w r. 1962 reprezentatywny działacz ka­tolicki stwierdził, że jedynym życzeniem realizatorów jest, by organizacje te pozostawiły ich w spokoju. Krytyczna oce­na twórczości filmow7ej przez Kościół świadczy, że również u większości producentów apele hierarchii nie natrafiają na urodzajny grunt.W jakim jednak stopniu na kazy cenzury kościelnej docie rają do wńdowni filmowej? Przytoczmy garść uwag i ob­serwacji, z pewnością nie wy czerpujących tematu, lecz ty­powych i znamiennych.Już ks. Jeżowski w r. 1957 w organie redemptorystów „Homo Dei” — w związku z niefortunnym dla władz ko­ścielnych potępieniem filmów „Baby Doli” i „Skandalu w Clocłiemerle” — pisał:
„Minęły niestety czasy, kiedy 

ukazowi władzy kościelnej pod­
dawano się z uległością. Dzisiaj 
taicie zakazy, jeżeli dotyczą roz­
rywek, powodują zazwyczaj od­
wrotny skutek. Doskonałym przy­
kładem jest historia filmu „Baby

Fakt ten wiele mówi zaró­wno o kościelnej komisji fil­mowej, jak i o widzu w Pol- sce. Wskazuje że polski odbior ca filmowy bynajmniej nie sugeruje się ostracystycznymi zaleceniami cenzury kościel­nej — i że, W’ przeciwieństwie do komisji, przyimuje i ak­ceptuje powszechnie uznane dobra kulturalne, stanowiące ostatecznie część trwałego do­robku ludzkości. Stendhal, to jednak niepokątny pisarz, produkujący — jak mówi ko­misja — romanse miłosne „o treści banalnej, najgorszego gatunku”.

zwą „Film sezonu”, przyzna­ne orzez komisję filmową Ko­
ścioła ewangelickiego w Ho­landii w r. 1961.Ta ostatnia nagroda rzuca co najmniej krytyczne światło na oskarżenia wysuwane przez kościelną komisję w Polsce, zarzucającą filmowi „intencje antyreligijne i bluźniercze”.Film sprzedany został do

Boli”. Wyprodukowano go
Ameryce. Nie wzbudził entuzjaz­
mu u widzów. Zapowiadało się, 
ze „zrobi klapę”. I oto na ambo­
nę wstępuje sam kardynał Spell- 
man, piętnuje film bardzo ostro 
I zabrania oglądać go wiernym. 
Skutek? „Baby Doli” osiągnęła 
szczyt powodzenia. Szaleje za 
nią Ameryka i Zachodnia Euro­
pa. Smutne, ale prawdziwe. Przed 
kilkoma laty i u nas było coś 
podobnego. Jedna z kurii diece­
zjalnych poleciła odczytać z am- 
hon zakaz chodzenia na film 
francuski „Skandal w Clochemer- 
•o”. Zakaz był najzupełniej słusz- 
"y, ale jego efekt był taki, że 
wielu poszło wtedy do kina po 
raz pierwszy po kilkuletniej przer­
wie, aby się dowiedzieć, co tam 
jest takiego, że księża zabrania­
ją”...Zakaz cenzury kościelnej Przyniósł w wyniku swoisty efekt bumerangu.Do szczególnie bezwzględnie atakowanych i ostro potępio- nych przez kościelną cenzurę w Polsce należy film „Czerwo ne i czarne” Claude Autant- t;?1'!, wg powieści Stendhala. Dlm ten — który obecnie wy Szedł już w zasadzie z eksploa tacji — zajmuje pierwsze miej Sw na liście rekordów kaso­wych pośród wszystkich fil- zagranicznych wyświe- hnych na naszych ekranach Wpr. 1961 oglądało go 7 250 000 Widzów). Wyprzedzają go je- ynie cztery filmy polskie i 0 o takiej renomie u szero- ,leJ publiczności, jak „Krzy­cy”. „Skarb”, „Zakazane pio enki” j „Ostatni etap”.

Rozminięcie w ocenie, wy­stępujące tu pomiędzy Kościo łem a widzem, dokonuje się na płaszczyźnie ogólnokultu- ralnej. Rozbieżności rysują się szczególnie wyraźnie na przykładzie repertuaru kina dobrych filmów.Filmy krytykowane, zaka­zywane i potępiane przez epi- ąkopalną cenzurę filmową w Polsce należą prawie w cało­ści do repertuaru, wypełnia­jącego poważną część projek cji tych specjalistycznych kin, których ambicją jest podnoszę nie kultury artystycznej i umysłowej w Polsce. Otóż fil­my potępiane przez Kościół osiągnęły w tych kinach do 100 proc, frekwencji. Tak było np. z „Wakacjami z Moniką”, czy z „Ulicą hańby”. Pokrew­ne liczby uzyskiwały również inne zakazywane filmy: .Ger- vaise”, „Złoty Kask”, „Panna Julia”, ..Baza ludzi umarłych”, „Pół żartem, pół serio”, „Róże dla prokuratora”. „Hiroszima, moja miłość”, „Niedobre spot-

bardzo wielu krajów, m. in. do Stanów Zjednoczonych i Ja ponii.Jeśli chodzi o widzów pol­skich — przypomnijmy, że film Kawalerowicza zdobył 5 miejsce w plebiscycie na 15 najlepszych filmów polskich okresu powojennego, które widz chciałby ujrzeć na ekra­nie. I w tym więc wypadku potępienia nie podziałały sku tecznie, chociaż głoszone były również z łamów wOsserva- tore Romano”.Są to więc dla Kościoła kło poty ogólnoświatowe. Komi­sje episkopalne narzekają, że .,moralny” poziom filmów spada, a frekwencja, jeśli zma lała w niektórych krajach, to bynajmniej nię pod wpływem zakazów, lecz po prostu •— wskutek rozwoju telewizji...(wl)

Ogromny walcowaty zbiornik. Jego wnę­trze przegradza ru­choma membrana. Ta potężna płyta unosi się i opada pod ciśnieniem gazu. Płyta trze o ściany zbiornika. Byle iskra mogłaby go wysa­dzić w powietrze. Tarcie zmniejsza więc cały system oliwienia krawędzi membra­ny. I nagle • system ten za­marza, płyta zaczyna zacinać się i skrzypieć...W połowie grudnia załogę poznańskiej gazowni podniósł na nogi alarm: Ratować zbiornik! Ktoś tam z sied- rniusetosobowej załogi wcho­dzi do okrągłej trumny. Pod nogami ma sto tysięcy zło śliwych szatanów7. I spokojnie oliwi brzegi membrany przy pomocy zwyczajnej bańki. Na razie musi ona zastąpić skoro plikowany mechanizm oliwie­nia.Poznańscy gazownicy szu­kają rady u doświadczonych kolegów ze Śląska, ale tam mają podobne kłopoty. Wre­szcie znalazła się mieszanka, która odmroziła olej.Atak zimy na zbiornik był ostrzeżeniem. Więc trwa stan pogotowia. Ostra fala mro­zów paraliżuje transport. Wszyscy na tory! Odblokować
Nie tylko miliony się liczą

kania”, „Rosę Marie milionerów” itd.Jak widzimy z tego wu na proskrypcyjnej
wśródzesła­liściekomisji znajduje sie wiele fil mów stanowiących jakieś osiągniecie czy nawet krok naprzód w dziedzinie kine­matografii. Nie jest to tylko cecha działalności episkopalne go biura w Polsce. Zjawisko to obserwować można również w działalności innych katolic kich organizacji filmowych. Np. we Włoszech największy dochód od czasu słynnej „Ca- birii” przyniósł film „Słodkie żvcie”, który uzyskał wyraź­nie potępiającą ocene katolic­kiego ośrodka, lecz równocze­śnie nonad milion dolarów na rynku amerykańskim. Nasten- ne miejsca na liście handlo­wych sukcesów kinemato­grafii włoskiej zajmują (rów­nież ostro krytykowane przez kościelny ośrodek filmowy bib „Osservatore Romano”): „Roc- co i jego bracia”. „Rozwód po włosku”, „Bocaccio 70”.Ciekawe są losy ekranowe — zarówno w Polsce, jak i za granicą — filmu „Matka Joan na od Aniołów”, potępionego nie tylko przez episkopalne biuro filmowe w Polsce, ale i przez Watykan.Jest to film, który zdobył sobie wyjątkowo powszechne uznanie widowni filmowej za granicą, co znalazło wyraz w dziesiątkach czasami wręcz entuzjastycznych recenzji, ar­tykułów i studiów we wszyst­kich niemal krajach świata. Uznanie to. przypominam, zna lazło również wyraz oficjal­ny: „Srebrna Palma” w Can­nes, „Kryształowa Gwiazda” Francuskiej Akademii Filmo­we! za kreacje Lucyny Win­nickiej i wyróżnienie pod na-

Wioska upośledzona niemal pod każdym względem. Go­spodarstwa karłowate — jedno i dwuhektarowe. Właściciel pięciu hektarów gruntów uważany jest za miejscowego „bogacza”. Do miasta daleko i droga kiepska. Dwie morgi gruntu nie zawsze wystarczą na wy­żywienie kilku osób. W pobliskim miasteczku dymią fa­bryki. Młodzież, która po ukończeniu szkoły podstawowej chciała się uczyć dalej, musiała często rezygnować z edu­kacji. W mieście prywatneprzygodnym samochodem nauki.Źródłem przemian w tej nostką lotniczą... Jednego
stancje drogie, dojazd do szkoły nie zabezpiecza systematycznejwsi stało się sąsiedztwo z jed- z oficerów wybrano do Groma-

zwrotnice, odsypać wagony, zielone światło dla węgla!Nieliczne węglarki ze Ślą­ska z trudem docierają na bocznicę gazowni. W mieście brak opału, czasem nie ma prądu.— Słuchajcie, jeśli jeszcze zabraknie gazu... Możemy od­łączyć dwa wagony z tran­zytu do portu. Na ile dni to wam wystarczy?Dni?... Gazownia pożera co­dziennie 500 ton węgla. 25—30 wagonów... Bolesna decyzja: odebrać „Cegielskiemu” poło­wę gazu, wstrzymać dostawę koksu dla miasta. Kokę musi iść ponownie do generatorów, trzeba z niego wycisnąć gaz do ostatka, aż do samego żu­żla. Poznaniacy muszą goto­wać, muszą się przy czymś ogrzać.Stuletnia gazownia jęczy i stęka, ale dostarcza do - swej sieci, żył miasta. 290... 330... 350 tysięcy metrów sześcien­nych paliwa na dobę. Choć mróz skuwa na monolit sypki węgiel i koks, choć zamarza mechaniczny transport w ga­zowni i trzeba go uruchamiać młotkiem, łomem lub miotłą.Zagrożenie trwa, więc stu­letniej staruszce dodają sił ludzie. Przybiło ich nagle w zakładzie, wielu pracuje za dwóch, po szesnaście godzin. Najpierw w warsztacie, po­tem przy węglu, na torach, przy zwrotnicach.„Odkorkowano” Śląsk. Po­znań łyka łapczywie każdy wagon z węglem. Już można dać koks miastu, 150—200 ton dziennie. Na bocznicę gazow7- ni wtacza się raz 10. raz 30 węglarek, 5 lub 70, ile tylko dostarczy kolej. I znów alarm: wspomóc wyładunek! Zrywa­ją się posłusznie ludzie z cie­płych łóżek. Ubrani byle jak, pół przytomni ze zmęczenia. Przydały się waciaki, pomo-

z grudy wiele metrów rur, by przekonać się, że to nie tu, że jeszcze gdzieś dalej. Kopaczy jest dwukrotnie więcej, ale gaz wodzi wszystkich za nosy. Nocą podrywa ich sygnał z ca­łej niemal Wildy: z kanałów ulicznych bije gaz. Awarii szu­ka kilka ekip. Mija noc.- dzień. Aż wreszcie znajdują • źródło: gaz powstał z fermen­tacji ścieków w kanałach, któ­rą wywołało rozmrażanie ka- nalizacji.-W gazowni alarm n i e stał jeszcze odwołany. Bezprzerwy trwa uporczywa wal­ka z zimnem, ostatnimi siłami zimy. Tak jest na każdym sta­nowisku: przy piecach, gdzie w twarz bije temperatura sześćdziesięciu stopni, plecy mrozi minus dwadzieścia, a pod nogami, przez warstwę cegły i blachy, kąsa dziewięć­set, które rozkładają węgiel; tak jest przy chłodniach, gdzie płonący koks przechodzi dia­belską próbę wody, która za­marza na wietrze w niebez­pieczną szklistą polewę; tak jest przy uruchomionych do­datkowo generatorach, w któ- ryych dłuższa chwila nieuwa-4 gi grozi kolosalnym wybu­chem; tak nadal bywa na bocz nicy, zapychanej stale rosną­cymi dostawami węgla.Więc ludzie nadal pracują w dwójnasób. Bezimienni, wszy­scy ofiarni. Ludzie o siedmiu set twarzach załogi poznań­skiej gazowni.
ZBILUT SĘK

gła kiełbasa grochówka...dzkiej Rady Narodowej. Dwóch innych zostało Członkami Gromadzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Rozpo­częli ożywioną działalność. Postanowiono zbliżyć wieś do miasta, stworzyć możliwości pracy dla chętnych w zakła­dach produkcyjnych, umożliwić młodzieży na szerszą skalę naukę w szkołach. Przedsięwzięcie śmiałe i poważne. Zwrócono się o pomoc do miejscowej jednostki lotniczej. Radzono, liczono, kreślono plany, które przeistoczyły się w rzeczywistość. XJednostka dała do budowy drogi samochody z przy­czepami i siłę roboczą. Pracowano od rasa do późnych godzin wieczornych. Zwożono żwir, piach, kamienie. Z mie­siąca na miesiąc z bagnistej drogi zaczęła się wyłaniać szeroka na 13,5 m. twarda, bita powierzchnia drogi. Chłopi ścinali przydrożne drzewa, rozbierali płoty, kopali rowy. Wreszcie nastąpiło uroczyste otwarcie czterokilometrowego traktu. Koszt budowy wyniósł dwa miliony zł, w tym wkład Jednostki milion trzysta tysięcy zł, tj. 70 procent prac.Budowa tego odcinka drogi miała być zakończona w 1965 r. Pomoc wojska spowodowała, że już w br. młodzież szkolna może dojeżdżać do szkół, a robotnicy do pracy w zakładach przemysłowych — komunikacją podmiejską.

•Uczepieni linami do pochylo­nych na wywrotnicy wago­nów, rozbijają kilofami zesta­lony węgiel. Wiatr szybko otrzeźwia, praca idzie powolut ku. ale gazownia oddaie w terminie wszystkie wagony.Co noc płyną po drucie mel­dunki z dyrekcji do Warsza­wy: ile to wagonów węgla, ile metrów gazu, jaka kalorycz- ność... Dziwią sie w stolicy, że Poznań pracuje bez przerwy, przecież już raz „wysiadła” Warszawa, Łódź...Zwalczono śnieg, nadal ata­kuje mróz. Nowy alarm: awa­rie sieci! Gaz ucieka, snując się gdzieś w zamarzniętej zie­mi, uchodzi przypadkową szczeliną w skorupie wokół rur.Ludzie 7. oddziału sieci szu­kają bezskutecznie: odkopują

nie przesada ?

Z
estawienie niektórych 
danych statystycznych 
ma niekiedy większą 
wymowę niż najbar­

dziej żarliwa publicystyka. 
Na temat nadmiernego spo­
życia napojów alkoholowych 
w naszym kraju napisano już 
tomy. Może jednak bardzie) 
wymowne okażą się po pro­
stu liczby? Bierzemy je z o- 
gloszonych niedawno staty­
styk za rok 1961.W tym więc roku, przecięt 
ne spożycie różnych artyku 
łów żywnościowych na jed­
nego mieszkańca wynosi u 
nas: przetworów zbożowych 
— 147,3 kg, ziemniaków — 
223 kg, masła i tłuszczów 
zwierzęcych — 52,5 kg, mle­
ka i przetworów mlecznych 
— 354 litry, jaj — 148 sztuk, 
tłuszczów roślinnych — 4 kg, 
cukru — 30,6 kg, piwa — 23,5
litra, spirytusu 
przeliczeniu na 
proc.) — 2,4 lit., 
dów pitnych —

i wódek (w 
alkohol 100 
wina i mio- 

5 litrów.

Podziękowanie jakie na ręce Głównego InspektoraLotnictwa skierowała Gromadzka Rada Narodowa — wy­mienia nazwiska m. in. oficerów, Balickiego, Kierczaka, Smolińskiego, podoficera Błażejczyka, szeregowców Kuś­nierza, Karkoszki, Cieciory, Rymkiewicza, Kamińskiego, Marciniaka.Współpraca między jednostką a miejscowym społeczeń­stwem rozwija się dalej. Miejscowa ludność uczęszcza na filmy i sztuki wystawiane w klubie oficerskim, oficerowiepomagają w propagowaniu Lekarze wojskowi udzielają straż pożarna czuwa nad wiosek...
czytelnictwa książek na wsi. pomocy lekarskiej. Wojskowa bezpieczeństwem okolicznych

Pierwszą w kraju 
kino techniczne

W Katowicach powstanie pier­
wsze w kraju stałe kino techni­
czne, w którym będzie się wy­
świetlać tylko filmy techniczne, 
naukowe, instruktażowe i popu­
laryzujące technikę. Kino to pro­
wadzone przez Stowarzyszenie In­
żynierów i Techników Górnictwa 
będzie dużym ośrodkiem filmo­
wym nastawionym na usługi dla 
całego górnictwa. Specjalny ze­
spół realizatorów filmowych i

Ale to może jeszcze nie jest 
najbardziej wymowne. Znacz 
nie jaskrawiej wygląda kon­
trast spożycia alkoholu na tle 
innych art. spożywczych 
kiedy wyrazimy to samo w 
złotówkach. Oto w tym sa­
mym roku wydaliśmy na jed 
nego mieszkańca na napoje 
alkoholowe 710 zł, gdy na
mięso przetwory mięsne
przypadła 1440 zł, na tłusz­
cze jadalne — 729 zł na pie-
czywa 590 zł, na mleko

HENRYK SZCZYPEK

naukowców 
nakręcaniem

zajmować się będzie
nowych

które obrazowałyby
filmów, 

najnowsze
osiągnięcia wiedzy górniczej ora- 
z zakresu problemów technicznych 
nauk pokrewnych. (ZAP) 9

t&SrS! Zastrzyk świeżej krwi to, by w kolegiach znalazło się wię­cej niż dotychczas kobiet (obecnie 15 procent). Chcielibyśmy też w „małych sądach” widzieć więcej niż dotychczasW poprzednim artykule pokrótce omówiliśmy dotychczasową działalność kolegiów karno- aarninistracyjnych, szczególnie uwy- Dukląjąc wszelkiego rodzaju manka- ^enty. Na pewno ich liczbę można było ograniczyć, gdyby w toku wy- ?,rów udało się skierować do kole- ludzi świadomych politycznie i społecznie, wykształconych, posiada- Wch fachowe przygotowanie.,^ie ulega wątpiiwości, że „młodsza 10stra” Temidy potrzebuje zastrzyku ^jeżej krwi. Oczywiście, członkowie o^ychczasowych kolegiów, którzy w POini zdali egzamin, okazali się jak ”a10ardziej przydatni — powinni znaleźć sie na listach kandyda- JW. Jednakże ci wszyscy, którzy nie na wysokości zadania muszą ^ejść.

Jak ma się ukształtować skład oso­bowy kolegiów? Projekty nowego ustawodawstwa karno-administracyj­nego przewidują, że przewodniczący kolegiów wojewódzkich i powiato­wych oraz przewodniczący zespołów orzekających muszą być prawnikami. Realizacja tego postulatu będzie tru­dna szczególnie w powiatach, ale chy­ba możliwa.Drugi kierunek zmian —•. to większe nasycenie „małych sądów” ludźmi po­siadającymi praktyczne doświadcze­nia fachowe w zakresie spraw roz­patrywanych przez kolegia (handlo­we, drogowe, sanitarne itp.). Takich „fachowców” mamy obecnie około 3600 (na blisko 23 tys. członków wy­branych w kończącej się kadencji), a wiec chyba za mało.Trzeba również zwrócić uwagę na

robotników.Niewątpliwie zmian powinny uwagi przede koordynujących te ogólne kierunki się znaleźć w centrum wszystkim zespołów akcję wyborczą. Odnich w dużej mierze zależy ukształto wanie się prawidłowego — dla danego terenu—składu osobowego kolegiów. Niedobrze by się jednak stało, gdy­by — pamiętając o ogólnych tenden­cjach — zapomniano o wymogach sta­wianych każdemu członkowi kolegium z osobna. Warto przypomnieć, że kan­dydatem może być osoba, która ukoń­czyła 25 lat, ma obywatelstwo polskie, korzysta z publicznych i obywatel­skich praw honorowych oraz — co jest szczególnie ważne — cieszy się autorytetem w swoim środowisku i ma zamiłowanie do pracy społecznej. Dlatego też apelować należy nie tyl­ko do zespołów koordynacyjnych, ale

i do wszystkich organizacji zaangażo­wanych w akcji wyborczej o wytwo­rzenie wokół niej właściwego klima­tu. Odpowiednia atmosfera powinna panować przede wszystkim na ze­braniach — w zakładach pracy i róż­nych środowiskach — podczas których będą omawiane i wysuwane kandy­datury. Nie chcemy, by powtarzały się — niestety dość częste w poprze­dniej kampanii wyborczej —.sytuacje, kiedy to odfajkowywano zgłaszanie listy przez zakłady pracy, a i na se­sjach rad wybory członków kolegiów nieraz traktowano jako formalność.Tylko właściwie przeprowadzona akcja wyborcza może zagwarantować dobór najwłaściwszych ludzi, co w o- statecznym efekcie doprowadzi do dalszego podniesienia poziomu orzecz­nictwa i wykonania przez kolegia no­wych. poważnych zadań w umacnia­niu socjalistycznej praworządności.
MICHAŁ ŁUCZAK

i przetwory mleczne — 550 
złotych, na cukier — 367 zł, 
na jaja — 280 zł i na ryby — 75 zł.

A więc alkohol dał się wy­
przedzić już tylko przez mię­
so i nieznacznie przez tłusz­
cze, a bije, i to przeważnie 
o kilka długości, wszystkie 
pozostałe produkty spożyw­
cze. Ogólne wydatki naszej 
ludności na zakup alkoholu 
stanowią 10,3 proc, wszyst­
kich wydatków przeznaczo­
nych na zakup towarów.

Jeszcze bardziej groźne 
wygląda ta sprawa gdy przy 
pomnimy sobie, że o ile jaja, 
tłuszcze i inne towary spo­
żywcze konsumuje cała lud­
ność od kilkuletnich malu­
chów po najstarszych, to al­
kohol konsumowany jest (jak 
dotychczas) jedynie przez do 
rosłą część społeczeństwa, 
ile więc wypada na jedną 
„dorosłą głowę” Polaka 100- 
procentowego alkoholu, ile to 
wynosi tysięcy złotych rocz­
nie? O tym statystyki milczą, 
można się tego jedynie do­
myślać. Nasuwa się przeto 
pytanie: czy aby nie przesa­
dzamy, bracia Polacy? (ms)



KIMA
CHODZIEŻ — „Toni Sailer — 

Czarna Błyskawica”, CZARN­
KÓW — „Komu śpiewają skow­
ronki”, GNIEZNO — Lech:„Dziew 
czyna z dobrego domu”, Polonia: 
„Od Apeninów do Andów”, GO­
STYŃ — „Przygody Tomka Sa- 
wyera”, JAROCIN — „Zmar­
twychwstanie” II seria, KALISZ 
— Kosmos: „Pieśń purpurowego 
kwiatu”, Oaza: „Jak byc kocha­
ną”, Stylowe: „Safira”, Wolność: 
„Musie Hall”, KĘPNO — „Czło­
wiek zza biurka”, KOŁO — „Frań 
cuzka i miłość”, KONIN — Ener 
getyk: nieczynne, Górnik: „Ser­
ce i szpada”, KOŚCIAN — „W roz 
terce”, KROTOSZYN — „Dzieci 
cyrku”, LESZNO — „Rio Bravo”, 
MIĘDZYCHÓD — „Parasol św. 
Piotra”, NOWY TOMYŚL — „Siód 
ma pieczęć”, OSTROW —Roma: 
„Książę i aktoreczka”, Słońce: 
„X - 25 wzywa”, OSTRZESZÓW 
— „Daleki ukochany”, PIŁA — 
Iskra: „Spotkanie w Bajce”, Mil 
lenium: „Między brzegami’, PLE 
SZEW — „Ojcowie i dzieci”, RA 
WICZ — „Protestuję”, SŁUPCA 
— „W biały dzień”, ŚREM — 
„Champion”, ŚRODA — „Gdzie 
diabeł nie może”, SZAMOTUŁY 
— „Siostry” III seria, TRZCIAN­
KA — „Śpiąca królewna”, TU­
REK — „Dwie sroki za ogon”, 
WĄGROWIEC — „Rekiny finan- 
sjery”, WOLSZTYN — „Jak za­
bić starszą panią”, „Pułapka mi­
łości”, WRZEŚNIA — „Karmazy­
nowy pirat”,

RADIO
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Muzyka poraniła;
9 — Dla klas I i II; 9.20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 10 — 
Korespondencja z zagranicy; 10.10 
„Za siedmioma górami”; 10.25 — 
Muz. operowa; 11 — „Nie jednacy 
ludzie” — fragm. pow. E. Marca; 
11.20 — Poranek muz. rozr.; 12.15 
Roin. kwadrans; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13 — Dla klas I i II; 
13.20 — Tematyka fantastyczna w 
muzyce; 14 — „Polski doktor 
Schweitzer” aud. w oprać. T. Ja­
worskiego; 14.30 — Po raz pierwszy 
na naszej antenie; 15.10 — Utwo­
ry skrzypcowe komp. ros.; 15.30 — 
Gra Zespół Franciszka Górkiewi- 
cza; 15.45 — Z cyklu: „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 16.05 
Franciszek Lehar: Wiązanka melo­
dii operetkowych; 16.15 — „W kra­
ju”; 16.35 Program młodzieżowy; 
17.05 — „Posłuchajmy muzyki i o 
muzyce”; 17.30 — Dla uczniów 
szkół średnich; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „W słońcu” ode. 
pow. J. Kawalca; 18.30 — Kurs 
nauki j. franc.; 18.55 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19 — Pieśni 
S. Moniuszki; 19.20 — Orkiestra 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Kwa­
drans polskich piosenek; 21 — Kon 
cert Chopinowski. Wykonawca: 
Benne Moisiejewicz; 21.30 — Karol 
Kurpiński: instr. Mieczysław
Krzyński; 21.40 — Zespół Dziewiąt­
ka; 22.10 — Gra Zespół „New Or- 
leans Stompers”; 22.30 — Koncert 
rozr.; 22.55 — Poradnia Rodzinna.

POZNAŃ! 7.50 — Muzyka; 9 — 
Z twórczości Guntera Kochana; 
9.45 — Kurs nauki j. ros.; 10 — 
Mozaika barwnych mel.; 10.30 Z 
życia ZSRR; 12.15 — Piosenki lu­
dowe; 12.30 — Zielone Zagłębie; 
12.45 — „List ze Śląska”; 13 — 
„Obrazy Londynu” w muzyce roz­
rywkowej; 13.25 — „W portowym 
barze” — humoreska M. Zydlera; 
13.45 — Aud. pedąg.; 13.50 — Aud. 
oświatowa; 14 — F. Mendelssohn: 
Sen nocy letniej; 14.30 — Mówi 
Technika; 14.45 — Dla dzieci; 15 
Gra Orkiestra Palm Court dyr. 
Max Jaffa; 15.10 — Utwory chóral­
ne J. Ambrosa i R. Twardowskie­
go; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 — Mel. 
hiszpańskie; 18 — Aud. aktualna 
K. Łącznego; 18.10 — Soliści i ze-

Kompleksowość z hamulcami W

Agronom (nie urzędnik) pilnie potrzebny
W poprzednim artykule 

zwracałem uwagę 
na konieczność ko­
ordynacji działania 

poszczególnych kółek rol­
niczych. Obok prezy­
dium GRN główna rola 
przypada tu agronomowi. 
Jego to właśnie zadaniem 
jest torowanie drogi postę­
powi. W warunkach gro­
mad kompleksowo me- 
chanizowanych, których za 
równo sukcesy jak i wszel­
kie niepowodzenia oddzia­
łują na świadomość miesz­
kańców wsi, misja agrono­
ma jest szczególnie donio­
sła.Leon Michalak agronom gromadzki z Pępowa nie prze-

Spotkanie 
byłych ZWM-owców 

W ramach obchodu XX roczni­
cy powstania Związku Walki 
Młodych z inicjatywy Komitetu 
Miejskiego ZMS odbyła się ostat­
nio w Lesznie miła uroczystość — 
spotkanie młodzieży zetemesow- 
skiej ze szkół średnich i zakła­
dów pracy z byłymi działaczami 
i założycielami Związku Walki 
Młodych.

Na spotkanie przybył jeden z 
pierwszych działaczy i organiza­
torów ZWM w Lesznie i powiecie 
mgr Grżenia-Romanowski.

Po krótkim przemówieniu, wy­
głoszonym przez sekretarza Ko­
mitetu Miejskiego ZMS — Irenę 
Skórską, głos zabrał G. Grzenia- 
Romanowski. W swym ■wystąpie­
niu m. in. sporo czasu poświęcił 
wspomnieniom z pierwszych trud­
nych dni organizowania pracy 
Związku Walki Młodych.

W programie artystycznym wy­
stąpili soliści oraz 35-osobowy ze­
spół estradowy Marynarki Wo­
jennej. (R) 

społy w muz. jazzowej; 18.40 — 
Fel. filmowy K. Kazimierskiego; 
18.45 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.30 — Koncert jubileusze 
wy; Aud. literacka (w przerwie 
koncertu); 21.57 — Sport; 22.10 — 
Gra Ork. Paryska Pierre Som- 
mers’a; 22.30 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 22.40 — Or­
kiestry i zespoły tan..
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGĆLNOP.: 
11 — Program dla szkół dla klas 
VII — XI — Magazyn z kraju i ze 
świata — „Panorama”; 16.55 — Pro 
gram dnia; 17 — Wiad. dziennika 
TV; 17.05 — Film dla dzieci; 17.30 
„Telerozmaitości”; 18 — Program 
public. „Kamyk Demostenesa”; 
18.30 — Program rozrywkowy — 
„Dryndą' przez Warszawę” — te- 
lerecording; 18.55 — Wszechnica 
TV: program z cyklu: „Szlakiem 
myśli racjonalistycznej; 19.30 — 
Dziennik telew.; 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — Film seryjny: „Trzeci czło­
wiek”; 20.35 — Magazyn aktualno­
ści ze świata „Peryskop”; 21.10 — 
Film fabularny prod. radź. „Ży­
cie na nowo” — od lat 16.

KATOWICE: 9.45 — „Wyprawa 
za trzy morza” (I) — film fab. 
(radź.) od lat 14; 16.50 — „TV Ka 
towice informuje”; 17.05 — Pro­
gram filmowy; 20.05 — „Język a 
życie” — program K. Kostrzewy; 
21.10 — „Wyprawa za trzy mo­
rza (II) — film fab. (radź.) od lat 
14. 

kroczył jeszcze 30 lat. Jest więc dostatecznie młody, by zdobyć się na energię i zapał. Jednakże rzeczywistość spra­wia, że zapał musi ulec napo­rowi codziennej mitręgi, która z rolnictwem niewiele ma wspólnego. Człowiek ten by­najmniej nie biadolił, nie wy­lewał przed dziennikarzem swoich gorzkich łez. Trzeba było wyciągać od niego nie­mal słowo po słowie. Dopie­ro przypadkowy gość, gospo­darz z Babiaka, wyłożył spra- ‘ wę krótko: nie widzimy na­
szego agronoma na polu tylko 
ciągle w biurze. Nam agronom 
potrzebny jest na roli i tam 
powinno być jego miejsce.Leon Michalak przyznał, że istotnie na efektywną pomoc dla rolników nie starcza mu czasu, choćby dwoił się i troił. Oprócz 13 wsi, nad którymi winien sprawować fachowy nadzór i opiekę, jest jeszcze kierownikiem produkcji w dwóch spółdzielniach produk­cyjnych. Poszczególne wsie oddalone są od siebie często o kilkanaście kilometrów. Ale 
wszystko to jest jeszcze ni­
czym wobec powodzi papier­
ków, raportów, sprawozdań, 
analiz i żmudnych obliczeń po 
chłaniających cenny czas.— Wiem — powiada — że moje miejsce jest na polu lub w zagrodzie, wśród „kółko- wiczów” i spółdzielców, że go­spodarze oczekują mojej po­mocy. Niestety, niekiedy for­mularze okazują się ważniej­sze niż sama produkcja.Co należy uczynić, aby pra­ca agronomów gromadzkich dawała należyte efekty?Przede wszystkim uwolnić ich od papierkowej dłubaniny zwłaszcza tej zbędnej, niepo­trzebnej. Wówczas dopiero można będzie oczekiwać fak­tycznej, a nie symbolicznej o- becności agronoma w kółkach rolniczych. WTydaje się rów­nież, że prezydia GRN, szcze­gólnie w gromadach komplek­sowo mechanizowanych, po­winny dysponować własną służbą rolną. Coraz trudniej bowiem ze szczebla powiatu rozwiązywać na co dzień skom plikowane problemy poszcze­gólnych gromad.*Mimo występujących trud­ności gromady kompleksowo mechanizowane zanotowują poważne sukcesy, mierzone nie tylko liczbą posiadanych cią­gników. Kółka rolnicze w tych gromadach wykazują większą od innych aktywność gospo­darczą i społeczną. Przejawia się tam wola zespołowego dzia łania, wyrażająca się zarówno w staraniach o wysokie plony, jak i w otwieraniu świetlic i kin wiejskich, budowie dróg, chodników, kanalizacji, wo­dociągów — a więc w tym, co ułatwia i uprzyjemnia ży­cie mieszkańcom wsi. Poja­

wiły się nowe, nieznane przed­tem zawody: traktorzystów, mechanizatorów, księgowych, dysponentów, magazynierów, a z nimi i nowe perspektywy awansu dla młodzieży wiej­skiej. Chodzi teraz o to, aby nie zatrzymać się w pół dro­gi, aby usunąć w porę prze­szkody, hamujące proces spo­łeczno-ekonomicznej przebu­dowy wsi.
FELIKS BIŁOŚ

Kłusownicy 
u potrzasku

Koło Łowieckie w Kórniku, 
gospodarujące obwodem ło­
wieckim nr 435 poruszone zo­
stało poiotarzającymi się juz 
od listopada ubr. wyczynami 
kłusowników. Jak potwierdzi­
ły obserwacje — amatorzy ka 
rygodnego procederu zajeż­
dżali na pola samochodami i 
przy świetle reflektorów strze 
lali do saren polnych i zajęcy. 
Mimo usilnych starań czynio­
nych przez myśliwych celem 
schwytania kłusowników, tym 
ostatnim udawało się zawsze 
zbiec. W styczniu PGR Bier- 
natki pow. Śrem zaalarmował 
myśliwych o pojawieniu się 
kłusowników. Zorganizowana 
natychmiast obława przy po­
mocy .funkcjonariuszy MO z 
Kórnika, doprowadziła po bar 
dzo dramatycznej i nieoezpie- 
cznej gonitwie do ujęcia kłu­
sowników.W samochodzie znaleziono 3 
zające oraz 2 szt. broni mało­
kalibrowej, na którą schwy­
tani nie mieli pozwolenia. 
Sprawców przekazno orga­
nom MO. Koło Łowieckie nr 
120 w Kórniku składa za na­
szym pośrednictwem szcze­
gólne podziękowanie funkcjo­
nariuszom Posterunku MO w 
Kórniku sierż. Piotrowi Ro­
szczę i plut. Franciszkowi Ko­
walskiemu za ujęcie kłusowni 
ków, i właścicielowi taksówki 
Jarosławowi Lisowi za udzie­
lenie pojazdu. Ponadto Koło 
Łowieckie przekazało 1,200 zł 
do Komendy Wojewódzkiej 
MO tytułem nagrody dla funk 
cjonariuszy Posterunku MO w 
Kórniku, (stn)

Kontakt
Oborniki — Września

Członkowie Prezydium MRN Oborniki przyjechali wraz 
z przewodniczącymi wszystkich komisji MRN do Wrześni. 
Spotkanie odbyło się w ratuszu, gdzie gości podejmowali 
„ojcowie” Wrześni. Spotkanie dało obu stronom wiele ko­
rzyści. Goście podkreślili, że celowo wybrano Wrześnię, aby 
poznać jej duże osiągnięcia. Przewodniczący Prezydium 
MRN Obornik zaprosił gospodarzy do Obornik. (K. St.)

Warunki przejęcia 
do szkół oficerskich

O przyjęcie do zawodowych szkól 
oficerskich mogą ubiegać 

się kandydaci spośród młodzieży 
cywilnej i wojskowej, którzy od­
powiadają następującym warun­
kom: obywatelstwo polskie; stan 
wolny; nie przekroczony 24 rok 
życia, a kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie do oficerskich szkół 
lotniczych (z wyjątkiem Tech­
nicznej Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Lotniczych im. W. Wróblewskie­
go) 23 rok życia; zdolność fizy­
czna i psychiczna do służby woj­
skowej (kategoria „A”); wykształ 
cenie w zakresie szkoły ogólno­
kształcącej albo innej szkoły 
uprawniającej do studiów w 
szkołach wyższych; odpowiednie 
kwalifikacje oolityczno-moralne.

Dodatkowym warunkiem przy­
jęcia do Oficerskiej Szkol}’ Lotni­
czej im. J. Krasickiego i Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej im. Żwir­
ki. i Wigury kandydatów spoza 
wojska jest posiadanie: zdolności 
fizycznej i psychicznej do służby 
w lotnictwie stwierdzonej przez 
komisję Lotniczo-Lekarską; prze­
szkolenia lotniczego na obozach 
Lotniczego Przysposobienia Woj­
skowego I stopnia, podstawowego 
pizeszkolenia szybowcowego oraz 
ukończenia z wynikiem pomyśl­
nym przeszkolenia na obozach 
Lotniczego Przysposobienia Woj­
skowego n stopnia, organizowa­
nych przez Aeroklub PRL w o- 
kresie od 1 lipca do 30 paździer­
nika br.

Kandydaci do szkół lotniczych 
otrzymują skierowania na obozy 
Lotniczego Przysposobienia Woj­
skowego po zdaniu egzaminu kon­
kursowego. Całkowite koszty u- 
trzymania (wyżywienia, umundu­
rowania oraz przejazdu) w czasie 
trwania obozu pokrywa Aeroklub 
PRL.

Kandydaci z wojska powinni 
posiadać ukończone podstawowe 
przeszkolenie iotniczo - szybowco­
we w zakresie n klasy oraz sa­
molotowe w granicach 25—30 go­
dzin nalotu.

Kandydaci spoza wojska składa­
ją podania-ankiety o przyjęcie do 
oficerskich szkół zawodowych do 
komendanta obranej przez siebie 
oficerskiej szkoły zawodowej za

Półka z książkami
Nakładem Państwowego Wy­

dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się ostatnio książka pt. 
„Amerykańskie metody chowu 
drobiu” prof. Louisa M. Hurd’a z 
Uniwersytetu Cornell. Tłumaczy1! 
tę pracę (IV wydania w USA) Z. 
Jancewicz, B. Jesiorowska i J. Je- 
łowicka. Książka liczy Ok. 42C 
stren, zaopatrzona jest w liczne 
zdjęcia i rysunki i stanowi no­
woczesny, praktycznie sprawdzo­
ny przewodnik, traktujący o za­
sadach chowu drobiu -Oraz zbytu 
samego drobiu jak i produktów 
pochodnych. Książka bardzo na 
czasie i bardzo wielkopolskim ho­
dowcom drobiu, zwłaszcza kie­
rownikom farm — potrzebna. Ce­
na 55 zł. (pż) 

pośrednictwem Wojskowego 
mendanta Rejonowego. Do poda, 
nia-ankiety wraz z życiorysem 
leży załączyć: wyciąg z aktu uro. 
dzenia; świadectwo ukończenia 
średniej szkoły ogólnokształcącej 
lub innej szkoły, uprawniające, 
do studiów w szkołach wyższych- 
poświadczenie obywatelstwa p0L 
skiego w wypadku, gdy kandy. 
dat nie posiada dowodu osobiste, 
go lub zaświadczenia tożsamości- 
opinię organizacji społecznej lub 
politycznej (ewentualnie zakładu 
pracy lub zakładu naukowego).

Kandydaci z wojska — składa­
ją podania-ankiety za pośrednie- 
twem dowódcy jednostki wojsko­
wej, w której pełnią zasadniczą 
służbę wojskową.

O przyjęciu do szkoły decyd«. 
je pomyślne złożenie egzaminu, 
obejmującego w zależności od 
kierunku nauki — próbę spraw­
ności fizycznej, matematykę, fj. 
zykę i chemię. Absolwenci szkół 
średnich z r. 1963, którzy uzyska­
li na egzaminie maturalnym z 
wymienionych przedmiotów oce­
nę bardzo dobrą i dobrą — Są 
zwolnieni z egzaminu konkurso­
wego z tych przedmiotów. Bliż­
szych informacji o werbunku do 
oficerskich szkół zawodowych u- 
dzielają komendanci WKR, WKW 
oraz komendanci oficerskich 
szkół zawodowych.

PLESZEW. Tereny łowieckie 
gromady Dobrzyca i Sośnica w 
powiecie pleszewskim należą do 
Koła Łowieckiego przy Zakładacn 
Mięsnych w Krotoszynie.

Członkowie tego koła pamiętają 
o zwierzynie i ptactwie polnym 
w sezonie myśliwskim. Niestety 
w okresie tegorocznej zimy nie 
zorganizowali oni ani jednej ak­
cji dokarmiania. Toteż nic dziw­
nego, że z zimna i głodu giną za­
jące i kuropatwy. Sarny w sta­
dach po kilka sztuk zgłodniałe 
przychodzą pod zagrody wiejskie.

(Iki)

WODOCIĄGI WIEJSKIE

OSTRZESZÓW. W roku bieżą­
cym rozpocznie się budowę wodo­
ciągów w Bukownicy i Kraszewi­
cach. Obecnie gromadzie potrzeb­
ne są materiały budowlane oraz 
środki finansowe. Ludność wsi 
Bukcwnica zadeklarowała 100.00# 
zł, nie licząc prac niefachowych, 
które będą realizowane w czy­
nach społecznych. Również spo­
łeczeństwo Kraszewic zadeklaro­
wało poważną kwotę. Do finan­
sowania wodociągów dołączył s!ę 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
oraz kółka rolnicze...

JEZDNIA TO NIE LODOWISKO

OSTROW. Niektórzy co młodsi 
obywatele Ostrowa, zaczynają 
specjalizować się w brawurowej 
jeździe na łyżwach po jezdniach. 
Młodzież dla „uatrakcyjnienia ’ 
jazdy, czepia się szybko jadących 
autobusów i taksówek. Wymaga 
to chyba zainteresowania * 
strony starszego społeczeństwa.

(rj)

t
Dnia 4 marca 1963 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i cio­
cia, śp.

) z Nostitz - Jackowskich

Celina Drozdowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, ul. 
Lutycka (Podolany).

W głębokim smutku pogrążone g
CÓRKI I RODZINA ”

Poznań, Warszawa, Katowice, Zakopane.---— I — ——
Dnia 4 marca 1963 r. rozstał się z nami, opa­

trzony Sakramentami św., w wieku lat 63, mój 
najlepszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczulek 
i ukochany zięć, śp.

Roman Leśniczak
inżynier - elektryk

Odprowadzenie drogich zwłok nastąpi w czwar­
tek, 7 bm., o godzinie 16,30 z kościoła Sw. Ducha.

W nieutulonym żalu
RODZINA

Grodzisk. 30013g

Dnia 4 marca 1963 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach ędszedł od nas, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec 
i teść, śp.

Antoni Wilczek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Buk, Wanne-Eickel, Gelsenkirchen, 
Washington. 29982g

t
Dnia 4 marca 1963 r. 

zmarła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, 
moja kochana żona, 
mamusia i siostra, 
przeżywszy lat 29, śp.

JADWIGA 
HERRMANN

Pogrzeb odbędzie się 
7 bm., o godz. 14,15 
z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K1724

. z;, 4 Praca .
Lekarz przyjmie starszą 
panią do dziecka. Zgło­
szenia: Dolna Wilda 44 
m. 3, od godz. 16. 3881p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 29510g

W dniu 4 marca 1963 r. zakończył swój praco­
wity żywot, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Jan Joachimiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI Z WNUKAMI

Orzechowo, Poznań, Damasławek. K1725

Dnia 3 marca 1963 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Michał Ritter
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 159. 29962g 

Pustaki stropowe Acker- 
mana. Foerstera, cegły, 
dziurkawki poleca: Ce­
gielnia Łuksza i S-ka, 
Kościelnik, powiat Lu­
bań Śląski. 3702p

2 studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 29079g.

MatrymoniąrhP

Pracująca i ucząca się 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29084g.

Pani z wyższym wykształ 
ceniem, mieszkaniem po­
zna pana lat 40—50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 3927p.

t
Dnia 3 marca T963 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, moja najukochańsza żona, 
nasza droga mamusia, teściowa i babunia, pełna 
dobroci i poświęceń, śp.

Zygfryda Wojczewska
z domu Ludwiczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 13,45 na cmentarzu na junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, tri. Dąbrowskiego 62. 29991g

Dnia 4 marca 1963 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, zięć, teść i dziadek* prze­
żywszy lat'70, śp.

Władysław Orzeł
powstaniec wielkopolski — odznaczony Krzyżem

Powstania Wielkopolskiego oraz Medalem 
Zwycięstwa i Wolności

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., O go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Marchlewskiego 34. 29967g

|~ Pracownicy poszu^iwanO

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Zbąszyn*® 
przyjmie piekarzy i głównego księgowego. 292952

6 rSARCA!

pB^kny zegarek*
tyłko w sklepach PHD


